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Nr. 13. Mor.-Ostrawa w niedzielę, dnia 20. września 1896 


„Kresowisc Jhiu piuna, ailykuly 


wyihodzi w diaga iczwście TETA 
siednieżą k c r ihe Amlshzy 
to „Krennwna” ulica fohannepo, 
Przalmarsta w Mar.-straw| >. 
wynosi rnozme 2 zły. 5O ct, a 


półracznie 1 złr 25 ct, Qgłaszaniu 
kwartalnie ae miesię- przyjmuje się po cenie 5 ct 
czak 20 et 3 s e xa miea jerlnowe| . 
— Pismo polityczne, społeczna i naukowe. Wisesa rebara rnkiun, 
Bojedynczy Tamer patyć Przy częstszych ogłosze- 
można w ksiegarni lul A R mach udzieln się 10*/, ra- 
Kittla 1 K Soinia w Mor- Zgoda j jedność podwyżaza narody, bartu 5 
Ost awie. z 


P~ Przy każdej uroczystości i zabawie pamiętajmy o ) szkole polskiej 
w Mor. Ostrawie i rozszerzajmy „Iresowea*. "BI 


cielskim, Wodzickim. Wiceprezydentowi miasta dr, Pie- 
miążkowi nadmieniał cesarz, iż przybędzie do Krakowa 
na czas dłuższy, aby naocznie przekonać się o rozwo- 
ju miasta. 


Cesarz w Krakowie. 


W środę wieczorem przejeżdżał Cesarz powracając | 

z manewrów z Przemyśla przez Kraków. Peron dworca | Porozmawiawszy jeszcze chwil kilka z komendan- 
krakowskiego był wspaniale udekorowany 1 rzęsście | tem korpusu br. Alborm i innymi jenerałanu. pożegnał 
oświetlony. Tuż przy miejscu, na którem wysiąść miał | cesarz wojskowym ukłonem ı uprzejmym ruchem gło- 
cesarz, stanęli drgnitarze wojskowi z komendantem kor- | wy wszystkich zebranych 1 wsiadł do wagonu, a w tej 
pusu br, Albori. Po drugiej stronie stanęli ks. biskup | chwil rozległ się ogłuszający krzyk. »Niech żyje!« Ż 
Puzyna z członkami kapituły i prałatami, eks-ministro- | okna wagonu dziękował jeszcze cesarz ukłonem i przy 
wie dr. Dunajęwski i dr. Madejski, liczni reprezentanci | dźwięku orkiestry ruszył pociąg wśród niemilknącj ch 
szlachty, Rada powiatowa, Rada miejska, urzędnicy sta- | okrzyków 

rostwa, sądu, prokuratoryi, kolei państwowych, poczty, Porządek podczas zatrzymania się pociągu dwor- 
starostwa górniczego, wszyscy ze swoimi szefami. skiego przez 18 minnt był zupełny 1 utrzymywany był 


Punktnalnie według programu o godzime 9 minut | przez samą publiczność. 
10 nadjechał RH dworski, poprzedzany przecięgłemi m 
okrzykami »Niech żyje« oraz dźwiękami hymnu pań- "w 
stwowego granego przez orkiestrę weleranów. Cesarz Korespundency e. 


w mundurze jeneralskima stał w oknie wagonu į wojsko- 
wym ukłonem oraz uprzejmym ruchem głowy witał ze- 
branych. 

Cesarz powitał najpierw delegata starostwa p. La- 
skowskiego 1 poszedł ku prezydentowi miasta p. Fried- 
leinowi, który wygłosił po niemiecku odpowiedne prze- 
mówienie zakończając okrzykiem. Najjaśniejszy pan niech 
żyje? Okrzyk ten, po polsku wzniesiony, powtórzyli Be, 
kroinie wszyscy zebrani na peronie. 

Cesarz podziękował prezydentowi za wzrażone uczu- 
cia i dodał: »Pragnąłem chociaż chwilę zatrzymać się 
w Krakowie<. Następnie powitał cesarz podaniem ręki 
księcia biskupa Puzynę, byłych mimsirów Dunajewskie- 
go i Madejskiego dalej rozmawiał po kilka słów z br. 
Potockim, księciem Czartoryskim, hr Szembekiem, My- 


= 


Ragamin, 15 wrześma 1596 


Jak wiadomo, założone zostało w naszem mieście 
przed kilku miesiącami +Kółko rolmcze wraz 7 Czytel- 
nią<, które coraz bardziej w siłę wzrasta coraz pię- 
kmiej się rozwija. Otóż powodzenie jego nie dało spać 
naszyin >braciom< Czechom, boć Szląsk przecież przy- 
najmniej aż po Odrę jest >czeskir; więc co tehu zało- 
żyli >besedę<, w której się skupih prawie wszyscy Cze- 
Si, jacy tylko przy sądzie powiatowym, urzędzie podat- 
kowym, pocztowym 1 t, d w mieście i na dworcu się 
znajdują. Ma się rozumieć, iż mkt un tego za złe brać 
nie może, jak długo według zakonu będą się sprawo- 
wać; a onı przecież zakony dobrze znają — ale to nie- 
jednemu dziwne się zdawało. że dopiero »Kółkos obu- 


| musial zawstydzony przepuścić je wolno do portu Suł- 
tan wpadł w tak srogi gniew na to widowisko, źe wraz 
Upadek (arogrodu w r. 1453. z en swym p. rzuci? się konno do morza. 
(Ciąg dalszy). Widząc zaś, że flota stojąc w Besclutaach w Basfnrze 
——— nie wielką może przynieść pomoc, kazał w tągu jednej 
Dnia 11 kwietnia ustawih Turcy swe działa i roz- | nocy na pozbujanych tareicach z waleami i kółkami prze- 
poczęli ogień. Wielką armatę można było tylko siedm | prawić wszystkie okreta przez przesmyk, gdzie dziś le- 
razy nabić na dzień, iecz i tego nie wytrzymała długo, | ŻY Pera, I pociągnąć poza Glalę do Złotego rogu. ĉa- 
rozprysła się nagle, rozrywając w drobne sztuki swego | ?4 flota turecka slanęła więc nagle jakly cudem przed 
twórcę Orbana, który służąc wówczas muzułmanoni smu- | łańcuchem w „obliczu floty sprzymiwrzonej Nazajutrz 
tne) u całego chrześciaństwa nabył sławy. Dnia | kwie- | chcieli uderzyć na nią oblężeni. ale nie udał się zamach, 
ima odparli oblężeni pierwszy szturm mieprzyjaciela, | bo Galatanie przesttzegli snłtana Jnżto czynnego udzia- 
W dwa dni później zbliżyły się do miasta cztery ckrę- łu nie brała flota turecka nudy w oblężeniu, ZAWSZE 
ta europejskie, obładowane żywnościami. Flota turecka jednak niemałą sułtanowi pizynosiła korzyść. zagraza- 
zastąpiła ım drogę i w oczach najezdców 1 oblężonych | JaC ciągle sprzy mierzonej fome w Złotym rogu 1 mepo- 
zawizała krwawa walka morska Trzy godziny bromły zwalając oblężonym skupić swych sił w odpnrze. 
się genueńskie i greckie okręta naprzeciw całeriu rojo- Dnia 12 maja odparło miaslo nawy szturm nieprzy- 
wl Okrętów tureckich, a tak dzielnie dosadzały ım na- | jacielski. W owym czasie zaczęli Lakże Turcy kopać mi- 
pełnionemi gorejącą smoła garnkami, że nieprzyjaciel | ny. Lecz miny te nemiały jak się zdaje innego celu 
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dziło ich za snu. Olóż w kącie pewnego lokalu publicz- | bód i wolności. 


nego przysła na świat »beseda< : żyła kilka tygodni 
mesana ogółowi A pomewaź taki los jest arcy y 
i ze skromnością młodoczeską nie bardzo heujący, więc 
postanowiono urządzić uroczyste otwarcie >besedy», aby 
się Tudzie dowiedzieli o jej istmemu. Dzień 13 września 
miał zostać pamęlnym w dziejach świata; wielkie pla- 
katy 1 setki zaproszeń rozesłanych skrzęlma po mieście 
i okolhcy sprawiły należytą reklame, powodzenie dma 
było zapewnione. | w samej rzeczy — w oznaczonym 
dnu zaroto się w hotelu p. Sch 
Mor Ostrawy i okolicy; z pół kopy »sohołów: się lakże 
zeciało 1 komedya się rozpoczęła, 

Myślałby ktoś, że przeciwko podobnym wybrykom 
zapału młodoczeskiego w polskiej okolicy należałoby za- 
protestować; lecz tego wcale me potrzeba, uczyniła lo 
Publbczność sama aż nadto wyraźnie, swoją obajętno- 
ścią dając do zrozumienia, jak pożądaną jest »beseda« 
i ile zwolenników liczy wśród ludności miejscowej Gdy 
»Kółko+ obchodziło uroczyste otwarcie. brala ludność 
tak z miasta jak 1 ze wsi, Żywy udział w tej uroczy- 
stości, chociaż nie używano żadnych sztuczek przycią- 
gających, na uroczystość otwarcia »besedy< mikt z tu- 
lejszych nneszkańców nie przybył mimo koncertu, feier- 
werków i rozmaitych gusłów : »brucia: Czest byli mię 
dzy sobą. Co gora powslała nawet w mieście pogło 
ska, że wiele obeych przybyło tylko za pieniadze, lecz 
to mezawadnie tylko złe języki. To jest pewma, że p. 
Schols na tym dnia znakomity interes zrolył, 1 ze wzglę- 
du na podniesienie konsumcy! piwa 1 iunych napojów 
Jakoteż wiktnałów, należałoby jak najezęściej »uraczy- 
ście otwierać besedę<. Nic nie jest lak złe, coby na do- 
bre wyjść nie moglo 


Abd-ul-Hamid. 


W roku biezacym dobiega dwndziestolelnie pano- 
wanie obecnego sułtana czyli cesarza tureckiego, Abd- 
ul-Hamida, które rozpoczęło się groźuie i bodaj czy się 
groźniej me zakończy, jeśli mnarkować można podług 
lego co się dziś dzieje w Turcy. 

Przed laty dwudziestu, rozrzulny sułtan 4bd-ulAzis 
nddał się był pod opiekę Moskwy ı już zaczął przewo- 
żić skarby swoje na okręt moskiewski 

Wówczas na czele sprzysiężenia stanął wielki we- 
zyr, pierwszy minister sułtański, Midhat-basza i wlar 
gnąwszy z uczniami szkoły wojskowej do pałacu suł- 
tańsłucyo. kazal zabić Abd-ul-Azisa a wnet zaraz w no- 
ty wprowadził ua tron 1 Ogłosił sułtanem Murada. Na- 
dleazły ciężkie czasy dla Turcy, Chrześciańsey I nie- 
którzy muzułmańscy poddani Turcji domagali się swo- 
— - 


Mocarstwa europejskie popierały ich 
gorliwie, a ta wisiała w powielrzu wojna z Moskwą, 
która eliciała skorzystać z kłopotów Tureyi 1 pod pozo- 
rem że się opiekuje jej chrześcianata, połknąć ją 1 za- 
grabić dla siebie Takim bardzo ciężkim czasom nie 
mógł podołać sułlan Murad, człowiek dobry 1 rozumny 
ale słabego charakteru i babiarz wielki. Midhat basza 
przeto i jego strącił stronu, jeno że jako człowieka do- 
brego nie pozbawił go życia, tylko zamknął w pałact 
czeragańskim, a wprowadził brata jego, obecnego Abd- 
ul-Hjnida na tron i za zgodą tegoż począł ratować 
Tarcyg, nadając konstylucyę i zwałując wielki sejm dla 
uregulowama nadanych swobód 1 praw. 

Wprowadzony wszakże Abd-ul-Hamid na tron cho- 
ciaż z początku pochwalał te zabiegi swojego pierwsze- 
go uninistra, ale się go wciąż obawiał. 

— Obahłeś ty bratku, dwóch moich poprzedników, 
toś gotów 1 ze mną to samo uczynić; wolę ja ciebie 
uprzedzić.. 

Tak solne pomyślał sułtan i niespodziewame w no- 
cy kazał porwać Midhata, wsadzić go na okręl 1 wy- 
wieść precz ze swego państwa; zabezpieczył sią co 
prawda pizez to na tronie, stał się spokojmiejszym, ale 


| pozbawił się jedynego człowieka, Móryby był może ura- 


tował Turcyę. 

Wraz z upadkiem Nithata, skończył sią 1 sejm wiel- 
ki i konstylucya, a rozpoczęła się cały rok trwająca 
ciężka wojna z Moskwą Turcy. co prawda, dzielnie wal- 
czyh i hyhby zię obromli moskwie, gdyby miek więcej 
takich jenerałów jak Osman hasza, obrońca Plewny, a 
mniej kłólm 1 intryg w pałacu cesarskim. Satłlan widząc 
Moskal jaż niedaleko swojej stolicy Stambułu, musiał 
podpisać pokój haniebny, na mocy którego szmat ziemi, 
dwa razy tak wielki jak Galicya, z milionami mieszkań- 
ców przechodził w ręce moskiewskie. Wdała się w to 
Enropa i krzyknęła: <halli<., Moskalom pozwolono 
wziąść tylko kęs ziemi nad Dunajom, a zreszly zabra- 
nego od Turka kraju utworzona księstwo bułgarskie i 
wymuszono na sułlanie przyrzeczenie, że zapewni swo- 
bodę, dobry rząd 1 dabry wymiar sprawiedliwości ró- 
żnym ludom chrześciańskun, zoslającym pod jego ber- 
len. 

Abd-nl-Ilamid przyrzekł, ale też na tej ohietmey 
się skończyło, ma dlatego, 1żhy niecheiuł dobrze uczy- 
mé, ale iż me jesl w mocy, ho am sam niema dobre- 
go wykształcenia jak monarchowie europejscy ani też 
nie posiada ludzi nczciwych i rozumnych. Większa część 
urzędników dba tylko o siebie. Powiadają oni: Unie Tur- 
cyl są policzone, przyjdą giaurowie (to jest mewierni, 
lak bowiem nazywają om nas, chrześcian) i wypędzą 
uas, ratuj się więc każdy jak możesz. 


Jak tylko podkopać mury lub utorować podziemną do 
miasta drogę, bo piurwszą minę z prochem wysadzono 
w powietrze dopiero w trzydzieści lat po zdobyciu Kon- 
stantynopola. Niewprawien: zresztą w ten rodzaj sztuki 
wojennej, zabierali stę żołnierze tureccy tak niezręcznie 
do dzieła, że w krótkim czasie zaniechah sami dalszych 
robót podziemnych. 

Dma 18 maja przeraziła ohlężonych wysoka baszta 
drewniana, która maprzeciw bramy Chasiasa jednej 
nocy jakby z ziemi urosła Ustawione na miej działa 
przenosiły mury miasta, 3 zawahły nawet jedna wieżę 
na bramie, Na szczęście jednak udało się oblężonym za- 
Taz następnej nocy wypaść z miasta i spalić groźną ha- 
szią. Dma 19 maja ukończyli za to Turcy most na Zło- 
iym rogu. ZLadowali go z 1000 beczek zespojonyzh po- 
wrozann, a okrytych zwierzchu belkami i tarcicami Ma- 
jąc 500 łokci długości a 5 szerokości, dźwigał most ten 
konnicę i działa. Nie tyle jednak przestraszył oblężonych 
to widzialne na dniu 22 maja zaćmienie księżyca kló- 


re przypominając jakieś złówrogie starożytne proroctwo, 
wielki wpośród zabobonnych Greków rozsiewało po- 
płoch. 

Mahomet rozkazał obwieścić w swym obozie. że 
dzień 29 maja przeznacza do ogólnego szturmu, | że 
żołnierzom swoim pozwol: trzy dm rabować miasto. Wy- 
wołała to tak wielką radość między żołnierzami, że 
oświecili zaraz cały vbóz, a morze światła widać było 
aż w azyatycjim Skutan. Nie lak pewną zwycięstwa 
była zwołaua na dmu 27 maja turecka rada wojenna, 
obawiano się bowim z dnia na dzień, aby mie nadcią- 
gnęła armia węgierska lub nowa fola wenecka. Za znie- 
sier tem oblężema przemawiał wezyr Habl Basza, który 
przekupiony od cesarza Konsianiego, zdradzał częsta 
oblężonym zamiary Suhana. Mahomet żywił od dawna 
podejrzenie przeciw niemu. a raz juź kazał go nagle 
wśród nocy wyciągnąć z łóżka i staw ć przed siebie, 
Głowa Baszy wisiała na włosku, ale tak zręcznie umiał — 
się aczyścjć z wszelkich narzutów, że nietylko uszedł 
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Jeżeli sołan nie broni swoich chrześcian. to cl śię 
mu buntują, a zechce dać ım swohody większe, to mu- 
zułnanie naraz krzyczą »Co ty, padyszachn głaszczesz 
dych mewiernych? To żmije, czychają na nas 1 sprowa- | 
dzają na karki nasze Eurepg!e 

l lak źle 1 tak ne dobrze.. A do tego przybywają 
cmgłe spiski i sprzysiężenia na Życie sułtana tych, któ- 
ray cheichby wmnego mieć panem. Toż pałac jego mar- 
murowy nad Bosforem weraż otoczony wojskiem, strze- 
gacem go, a sultan drżący o życie własne mie ma ani 
spokoju ani snu 1 zostarzał się przedwcześnie 

Mówiono też, iz w dniach ostatnich shłopolan i 
bezsilny władca milionów wyznawców Mahometa, uległ 
pomieszaniu zmysłów. 


Zycie polskie na kresach. 

Z Czytelni. W medzielę dnia 13 września odbył się 
w lokalu Czyulni wieczorek muzykalno-wokalny przy 
współudziale nowo założonej muzyki aniatorskiej z ini- 
cyalywy sekretarza Czytelni p. Bieleckiego a dyr 
wana] przez p, Fr lohka, Medm kawałków muzyczny 
jak >Marsz za Ojczyzuę, Wale, Tąsknota, Polonez - 
berta, Sen pasterki, Polka dyplomatów 1 Mazury kra- 
kowskia (Hejże jeno, hejże jeszcze)< odegranycli znako- 
micie przez amatorów wywołały silną burzę oklasków 
co musiano niektóre jak marsz »za Ojezyznę 1 Mazury 
krakowskie« kalkaktotnie powtarzać. 

Każdy numer muzyczny przeplatano dekłamacyq. 
kuplelami 1 monologami 1 tak: »Ostatnia taczka« odde- 
klarnowała prześlicznie panna Gałószkówna jak rów nież 
wiernie oddała monolog «Kabatas. MKuplety odśpiewa- 
ne z niezrównanym |iumorcm przez p. Engla 1 mano- 
logi jak »Chlop przed sądem«< odegrane z życiem przez 
p. Wagla : scena dziowiąta z »Łobzowian Protazego< 
wierbie oddana przecz p Pawłnsiewicza 

Pomimo że program tego wieczorku był ułożonym 
1 ogłoszonym dopiero w ostatnun dmu t.j w sobote, 
tn przecież obszerna sala Czytelo: okazała się za szezu- 
płą do pomieszczenia licznie zebranej publiczności z 
wszystkich stanów, 

Po koncercie odbyła się hcytacya na szliczny ko- 
szyczek z sztucznemi kwiatami ofiarowany przez panią 
B. na powiększenie funduszu do założenia szkoly pol- 
skiej w mor. Ostrawie preynosząc tym sposobem 9 zł. 
36 et. dochodu. 

Panu Bieleckiemu za zorganizowanie kapel am:- 
torskiej jak rówmeż wszystkun biorącym udział w tym- 
Że wieczorku należy się szezere uznanie | spodziewamy 
się że częściej będziemy mieli sposobność przepędzać 
wieczory tak mule jak w dniu 13. września b. r. 


Rozmaitości. 


Straszliwy wypadek. W Sokolem dnia « bieżącego 
nmiiesiąca, pomiędzy wracających do wsi ludzi wpadł 
wściekły pies i pokaleczył 15 osób. Rannych odwiezia- 
no natycimuiast do szpilala siryjskiego. 

Wykradz: nie dziecka. Przed ktikn dniami była dziel- 
nica Leopoldstadt w Wiedniu w niezwykłym porusze- 
miu. Rozniosła sie bowiem pogłoska, że państwu Reichel, 
mieszkającym na Volkereplatz, skradziono dziecko, ma- 
jące zaledwie pół rokn. Czynu miała się dop é jakaś 
kobiela czarno ulnana. Wieść kolporlowana < usi do 
ust. rozniosła się szybko po qdzielmey ı w kilkanaście 
minut zebrały się omy ludzi przed rweszkaniem nu- 
szczęśliwych rodziców Fakt niestety okazał się praw dzi- 
wym. Jan Reichel, ojocę skradzionej dziewczynki, ma 
troje dzieci. Zajmuje szcznpłe inieszkanie i jeszcze do 
spółki z drugem małżeństwem. Zwyle popołudniu naj- 
starsza córka Karohna, heząca 6 lal wychodziła na spa- 
cor, mosąc na ręku swoją siostrzyczkę najmłodsza 

We czwartek, gdy znajdowała się na skwerze i ba- 
wia z inneni dziećmi, zbhżyła sie do mej kobieta, ubra- 
na bardzo przyzwoicie. Zaczęła rozmawiać, calować 
obydwoje dzieci 1 porzęstowała cukierkami, Kúpila na- 
wet balon czerwony ı poszla z menn na spacer, Wkrótce 
odeszła i zniknęła w pobliskim domu. Mówiła, że idzie 
odwiedzić swoją przyjaciólkę, Wieczorem znowu się zja- 
wiła o godzinie siódme] a obecna pani Retchel uawet 
z mą rozmawala, zioluła dobre wrażenie. Może liczyć 
dwadzi ścia osm lat. blondynka i wcale ładna. Opowie 
wiedziała, że przyjechała z prówney: i chciałaby w Wie- 
dnm z kum zrobić znajomość, Pam Reichel nie przy- 
wiązywala żadnej wagi do lej znajomości W piutsk po 
południu mała Karolina wyszła z dzieckiem i Jak zwy- 
kle udała się na skwer Taw zastała damę już orze- 
kującą. Oświadczyla, że małej chce kupić fartuszek, aby 
dziewezynka lepiej wygladała i obdarowała obredwie 
owocami i eukierkamm Zaprowadziła je potem do ka- 
wiarni i poczęstowała wiem 1 piwem Karolina wypi- 
ła pół szklanki i meprzyzwyczajona do trunku poczuła 
w głowie zamęt Następnie wyszli wszyscy troje 1 skie- 
rowah się w stroną Augarten, przz (aborstrasse. Gdy 
przybyh na miejsce. niezvajoma dała karohnie reńskie- 
go 1 kazała jej kupić śliwęk za 4 centy. Ta odeszła i 
pozostawiła dziecka pod jej opieka. Gdy wracala, mo- 
sąc śliwki w farluszku i drobne piemądze w ręku, nn- 
padła ja jakaś uhcznica 1 wydarła centy z ręki. Dziew- 
czyna zaczęła wołać o ratunek, ale bezskutecznie, 

Pobiegła prędko niespokojna o siostrę, lecz na ławce 
nikogo nic zastala. Dama czar a zniknęła już z dzieckiem 

Uwiadonnono natychmiast policją ta przedsięwzię- 


zguby, ale aż do końca mógł tajemnie popierać sprawę 
Greków. W radzie wojenne] nie zdołał się wszakże utrzy- 
mać z swojem zdaniem. Przegłosowała go reszta wo- 
dzów tureckich, zgadzając się na oznaczony dzień szturmu. 

Wrośród oblężonych odznaczał się szczególnej obok 
hohaterskiego cesarza Genueńczyk Giustimani, który z 
największem poświęceniem przew rodził obronie. W pierw- 
szych dmach miebezpieczeństwa nie obeszło się w mie- 
ście bez smutnych swarów i waśm, bo lubo juz 2000 
drabin przystawih Turcy do muru mie dała się przecież 
zażegnać odwieczna zawiść Łacinników a Greków. We- 
necyan a Genueńczyków Mimo to nie przyszło nigdzie, 
jak utrzymuje autor, do otwartej zdrady, zawsze jednak 
utrudniało tonie mało obronę samą. Wieczór przed 
szturmem udał się cesarz z całym dworem do cerkwi 
4. Zofii, 1 przyjął najświętszy Sakrament, 

Dua 29 mafa o drugiej godzinie z rana rozpoczał 
się szturm pierwszy atak odparli szczęśliwie oblężeni. 
Na nieszczęście jednak nie mogły E MAĆ mury 


opierać się kulom olbrzymiej armaty, którą po tragicz- 
nej śmierci Orbana rozkazał sułtan ulać na nowo Od- 
dział 30.000 Turków, który później miał wzmódz się aż 
do 10.000 żołnierza wdarł się przez wyłom do miasta, 
a tak srogi był zapał muzułmanów, że aż jedni drugim 
stawali na plecy, aby tem rychlej przedrzeć się za mury 

Chwilę chwiało się zwycięstwo Cesarz zagrzewał 
swoich do wytrwałości, upewniając ich że flota turecka 
zaczyna się już robyać. Lecz właśnie w tej stanowczej 
chwili przeszyła strzała rękę Jana Giustimaniego, a lu- 
bo cesarz zaklinał go na wszystko, aby nie uchodził z 
placu walki, oddafił się przecież nieustraszony dotych- 
czas Genueńczyk do Galaly, gdzie kazał sobie opatrzyć 
ranę. Pozostał też tak długo w tem miejscu aż Turcy 
zdobyli cały Carogród. Uszedłszy następnie ich niewoli 
nie długo cicszyl się życiem. Umarł wkrótce z martwie- 
ma na wyspie Chios. Oddalenie się jego z Carogrodu 
podczas szturmu odjęło odwagę obrońcom i rozstrzy- 
gnęło od razu los nieszczęśliwej stolicy. Olbrzymiej si- 
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ła natychmiast poszukrm ania. Dotad jednak wszelkie usi- | darła to myślołem ze to ty na Mnie tak ziorosz. Glo- 


łowama iuledeklymów okazały się Llezskutecznemi. To 
tylko jest wiadomem, że ową kobietę widziano jadącą 
tramwajem wiaz z dzieckiem. Wysiadła z niego 1 uda- 
ła się w strone holei Franciszka Józefa Onegdaj.w Ro- 
sau przyareszlowano z dzieckiem jakąś panią ubraną 
zarno. ale musiano ja puścić na wolność, bowiem się 
okazało, że to me hyła czarna dana poszukiwana przez 
policję, ale mieszkanka pobliskiej wsi. 

Onecydaj policya tralła na ślad czarnej damy We- 
dług wszelkich danych mieszkała ona w Klosternen- 
Jsnrgn. Gdy jednak delakty wi przyszli ją aresztować zna- 
leźli mieszkanie puste gdyż wyjechała do Wiedera. Na 
zywa się Marya Barta, jest hasteryczka 1 prowadziła się 
niemoralne 

Po powracie z Wiednia została przyaresztowaną, 
jednakowoż w chwili, kiedy miała być przywieziona do 
Wiednia zastrzehła się na dworcu kolejowym w wy- 
chodku 

+ Zygmunt Kaczkowski. Z Paryża donoszą o zgonie 
š, p. Zygmunta Kaczkowskiego, jednego z najznakomit- 
sayel polskich powieścapisarzy, do ostatnich prawie 
chwil życia nie wypuszczającego z ręki pióra, którem 
szczególnie w czasach dawniejszych po mistrzowsku wła- 
dał, jako antor »Murdelia<, »Grobu Nieczni« 1 tylu m- 
nych znakomitych powieści historycznych polskich, Osta- 
tnia pracą ś. p, Kaczkowskiego była drukowana w roku 
zeszłym w Nowej Reformie powieść p. t. »=SwiętaK]ara«. 

S. p. Kaczkowski zmarł w 72 roku życia w Pary- 
žu, gdzie od lat 20 stale mieszkał. Był on kawalerem 
legii honorowej [rancuskiej, komandorem portugalskiego 
orderu Chrystusa, komandorem korony włoskiej i wła- 
ścicielem 'nnych zagranicznych orderów. Cześć jego pa- 
mięci. 

Gimnazyum żeńskie w Krakowie otwarto dnia 3 b. 
in. Po nabożeństwie w kościele księży Pijarów, poświę- 
ot lokal gimnazyalny, mieszczący się przy ul. św. Jana 
l. 1]. ks. kan. dr. Spis. Dyrektorami zakładu są: radca 
szkolny Trzaskowski t prof. dr. Napoleon Cybulski, W 
akere otwarcia uczestniczyli delegat namtestnietwa p. 
Laskowska, prezydent miasta p. Friedlein, oraz liczm 
przedstawiciele władz i mtehgency. Do pierszej klasy 
wpisało się 28 nczennic. 

List miłosny szeregowca 90 pułku piechoty do swej 
nai zeczonej podajemy w dosłownem brzmieniu ze wszyst- 
kimi bledam ortograficznym, hst ten wyjęhśmy z Kur- 
jera Rzeszowskiego: bysnt 15 Czyrfca 1896. Naju 
kochańszo Nałahjo. Najsampszut dowiaduje sie o two- 
im sdrowjn 1 powodzynin. ja dzięgi bogu i Panu je Zu- 
sowi Zdruf tylko pimndzy nı mom. Teros kochana Na- 
tahjo tag jezdem tobo zajnty ze jak pije wulke lo Lfuj 
obroz fkieliszkn widze a fczora to to jak sie wróna 


iego piszom da ciebie kochana naTalio ten list bo mi 
kaśka Mordzionka pedziała rychiyk to co to na kuńcu 
twsi nnszko ze Ble na Mnie gniwosz. Słyszałem ze sie 
mosz obźemć ż tym jnhą jusgiem z Jyzowego. Muwie 
jo e: dej se spokuj s lym frajcusem bo ci mordy na- 
lłukę Cyś zapomniała jageśmito pot płotem godała że 
bedziesz cekała na Mnie. Ni miałem na cym pisać tom 
asz skrot panu Jajtuatowi tyn Papir. 

Teros cie pozdrowiom sciskom i Całuje twuj J. W. 
c. k. jenfanteryst 90 p. pozdruf f kamimu fszystkich. 

N..we pieniądze, Pożądaną zapowiedź co do zmia- 
ny będącej dziś w obiegu monety przyniosło ostatnie 
expose finansowe węgierskiego ministra skarbn. Oto 
rząd postanowił wycofać z obiegu 112 mihonów gulde- 
nów, zawartych w nolach państwowych po 5 ı 10 złr. 
Aby zaradzić powstającemu z tego powodu ubóstwu 
obiegowych pieniędzy i tej okoliczności, że po wycofa- 
mu not państwowch najmmejszym papierem obiegowym 
byłaby »dziesiątka<, a przy zmiame 10 złr, Lrzebaby 
przyjmować resztę dziewięcioma srebrnymi guldenami, 
oznajinił minister, że rząd dla pokrycia wycofanych 112 
milionów not wypuści nowe pieniądze papierowe (ban- 
knoty), opiewające na dziesięć koron, oraz nowe mone- 
ty srehrne opiewające na 5 koron. Publiczność uskar- 
żająca się słusznie na niedogodności dzisiejszej waluty, 
przyjmie zapewne zmianę powyższą z zadowoleniem da 
wiadomości, jeszcze większem jednak byłoby lo zado- 
wolenie, gdyby i pięcio-koronówki były papierzane , bo 
srebne będą za duże a więc niewygodne, 

Z downdu przyjazdu cara do Wrocławia, zwróciła 
policya niemieck: baczne oko na podróżnych, przyby- 
wających z Polski. | tak kilku żydków z Królestwa, któ 
rzy robili w Wrocławiu zakupy, zaprowadzono do po- 
licyj i kazano ım zaraz wymeść się za granice, Policya 
paryska myszkuje również po mieszkamach naszych wy- 
chodźców, podejrzywając tych mieszczęsnych tułaczy 0 
Bóg wie jakie zamiary 

Kiedy dwa języki krajowa są równouprawniana? po- 
uczają Niemcy w Prusach Gdy do handln niemieckiego 
iżby przywabić kupujących Polaków, poszukują pomo- 
cenika, to wnet tłustemi, dużemi lileram ogłaszają w 
gazetach; »Poszukuje się człowieka władającego obu 
językamie (to znaczy polskim 1 niemieckim), A naraz 
gazely niemieckie, gdy się rozsierdzą na Polaków, piszą: 
>Nie ma w Prusach dwóch języków krajowych, tylko 
jeden niemiecki<! Nie drwinyź to ze zdrowego rezumu 
1 wszelkiej sprawiedliwości ? 

W Niemczech dnia 2 września obchodzono w Prusach, 
rocznicę bitwy wojsk miemieckich z francuskimi pod 
Sedanem, kiedy to przed laly 26, udało się 1m całe 
wojsko i cesarza Napoleona lll. wziąść w mewolę... w 


ły i postaci janczar Hassan z Ullnbadu stanął pierwszy 
na murze, a tuż zaraz za nm wdarło się pięćdziesięcin 
mnych Tak zwana brama drewniana była przypadko- 
wo otwarta, a wpadłszy przez nią do środka, mogli jan- 
zarowie z łatwością potem wydrapać się na mury mia- 
sla wewnąlrzne. Tymczasem pa przystawionych drabi- 
nach pięło się coraz więcej Turków na szczyt muru Na 
wiadomość, że nieprzyjaciel wtargnął już do masla, 
uciekali wszyscy rmmeszkańcy ku slrome porlu, chcąc 
ratować się na okręta, Ale slraż u bramy wzruciła klu- 
eze od porlu w morze, podzielając ogólne zabobonne 
oczekiwanie, że w chwili największego niebezpieczeń- 
siwa zstępi anioł z nieba i ocalając miasto, zapędzi Tur- 
ków aż do Persp. 

W pośród tego zginął cesarz Konslanty z ręki Tur- 
ka, który go me poznał w zbroi. Po jego trnpie cisnął 
się coraz większy nawał nieprzyjaciół do miasta, Okrę- 
la weneckie wnknęły szczęśliwie, przepłowawszy naj- 
przód znany nam łańcuch obronny. W ręce Turków 


wpadło tylko pietnaście uszkodzonych, nie zdatnych do 
dalszej żeglugi okrętów. Okrucieństwo Turków nie za- 
pędzało się do wielkiej gwałtownośa, bo dla zysku wo- 
leli raczej chwytać jeńców, niż mordować na oślep. To 
też 60.000 niewolników i 300.000 dukatów dostało się 
żołnierzom z pozwolonego rabunku A w późne lata 
jeszcze zachowała się przypowieść, zastosowana do bo- 
gatych ludzi: Ten musiał byc także przy zdobycin Ca- 
rogrodn. 

Sceny w cerkwi $. Zofii są dostatecznie znane Ma- 
bomel sam przystąpił do wielkiego ołlarza i odprawił 
swe nabożeństwo, a od tej chwili stał stę przybytek 
Boży świątyma istamu. 


(Dokończenie nastąpi), 
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rocznicę taką zamykają Niemcy szkoły przeciagają przez | 


nhce z chorągwiami, piją miljony wiader pwa, strzela- 
ja na wiwat tyle, iż za piemądze na proch w dmm tym 
wystrzelany. mogłyby tysiące biednych ludzi pożywić się 


[| 


i adziać„ Słowem szaleją w radości swojej krzycząc: | 


górą miemczyzna. górą Niemcy! 1 w zapamięlałości swa- 
jej każą dzieciom polskim śpiewać piosenki niermeckie, 
w'yrznciwszy ze szkół doszczęlnie język palski!.. A gdy 
hyh w biedzie gdy przed laty 28 postępowali drżący 
pod Sedan, to kazali wówczas muzykantom swoim grać 
»Jeszcze Polska nie zginęła, Szło ım wtedy o ta. aby 
zaochocić do boju te tysiące żołnierzy polskich. które 
zmuszone są służyć w wojsku niemieckim  Rozsyłano 
nadlo ogromne arkusze papiern zalrukowanego po pol- 
sku do wai 1 miast polskich. krzycząc 1 płacząc. że pań- 
slwo w niekezpieczeństwie, że Polacy powinni tak sa- 
mo bić się, bo to o ich skórę idzie! Usłnehal Polacy. 
przelewali krew swoją przeciw Francuzom, aż się do- 
czekali, rż ci sami Niemcy rzncają im w oczy: »precz 
z krwią z polską!«.. Dużo też skarg na to teraz po ga- 
zetach polskich w Prusach. Czy się opamiętają Niemey?... 
Chyba, gdy.. droga wojna nadejdzie! 

lle ludzi żyje na ziemiach dawne Polsta? Kiedy przed 
laty stu rozebrah Polskę sąsiedzi, było w miej mieszkań. 
ców około 15 mmljonów ludzi, a teraz nto jak obracho- 
wuje Przegląd wszechpolski, tyle 

Pod moskalem: 


na Litwie i zmndzt 4,705.000 
— Białej i Czarnej Rust 2% m. . 446.000 
— Małej Rus: (to jest na Wołyniu, Podolu 
MiUkremiajjof - | o0a5 ra 8,700.000 
— na tak zwanej kongresówce z Warszawą 9,220000 
27.400000 
Pod Prusakiem: 
w Wielkopolsce . - 1,:50.000) 
— Prmsach Zachodnich . 1600000 
— Brusach Wschodnich 500.000 
— Górnym Szląskn + 1,6560 000 
5,900 000 
Pod Austryakiem, 
w Galicy! MORON A £ 90%000 
— Ksiqstwie Cieszyńskiem na Szląsku 250000 
7150.000 


czyli razem we wszystcich trzech dzielnicach 40,450,000, 
to jest przeszło czterdzieści millionów. 

Pod względem więc lndności, państwo polskie by- 
toby dziś większem od Francyi, która niema 40 mhonów! 

Oczywiście w powyższym rachunku mie wszyscy 
są Polakamm, bo część odliczyć potrzeba także na Ru- 
sinów, Litwinów Niemców 1 żydów 

Sklepy polsko-katollckie mnożą się pod Prusakiem, 
choć tam mniej jest zydów aniżeli n nas, a chrześciań- 
skich sklepów leż sporo. Z tych chrześciańskach wszakże 
mie mało należy do Niemców, a ponieważ Niemcy uchwa- 
lają, iżby kupować tylko u swoich. tedy wel za wet 
Polacy zakładają własne handle, wzywając rodaków aby 
o mch tylko pamiętah. Onegdajsza poczta donosi, rż pod 
samym (Gdańskiem. niedaleko morza, założona parę la- 
kich sklepów. z których ostalm we wsi Czersku, Na 
uwagę zasłnguje też jak każdn tamtejsza gazetka polska 
wita zaraz radośnie taki polsko-chrześcianski handel 1 
napomina swajaków, »aby się nie bałamucih po cudzych 
handlach 1 niewymagali aby polskie dawal taniej. Już 
będzie taniej jeśli ci dadzą dobrą 1 sprawiediwą mia- 
rę i wagę, a zasługa rzetelna że się utrzyma swalch 
ludzi i że grosz polski nie przejdzie w obce ręce«,. 
Słowo w słowa możnaby io samo powtórzyć i do nas 
tu 1 Galicyr wzbogacamy żyda a stronnmy od swoi! 

Kiedy car moskiewski podrużuje po swojem rozle- 
głem państwie, to wzdłuż całej drogi uslawiają wojsko, 


ażby pilnowało takich, którzyby chcieli skręc.ć kark je- 
go carskiej mości, przetrzasała domy 1 zajazdy podió- 
żne To samo pow lójzyła się teraz, gdy wyjeżdżał za 
granicę Mikołaj II. dla odwiedzenia monarchów eurohej- 
skich. Zdarzyło się że niejaki p. Czekalski. adwokal z 
Piolrkowa, chorując na piersi. dla poratowania zd: wia 
czysteiu górsiiem powietrzem, wyjechał w Tatry do Zn- 
kopanego, Trzebaż nieszczęścia, iż powrót jego nastąpił 
w chwili, kiedy car pędził do Wiednia! Na granicy, poli- 
cyanci moskiewscy oczyszczając po swojemu drogę dla 
cara, zatrzymal zaraz p. Czekalskiego. »Jedziesz pan 
z zagranicy rzekli, nabrałeś pan dncha wolnego, zosta- 
łeś hunlownikiem ı wracasz teraz, kiedy car przejcż- 
dżać będzie, to coś padejrzanego+.. Przytrzywano go. 
zrewidówano i po znalezievių jakiejś książki, powiastki 
czy historyjki. drukawanej w Galicy), zaareszłowana 
Książka drukowana bez wiedzy 1 puzwolenia Moskala 
to zbrodnia potworna w jego oczach ! Nie dość na tem.. 
Telegrafem dano znać, iżby | w domu p Czekalskiezo 
w Piotrkowie przedsięwzięto rewizyę i gdy odkryto rô- 
wnież jakąś mewinną książczyznę, zawięziono go do for- 
tecy do Warszawy i osadzono w więzieniu, a wraz 2 
nim żonę jego, którą niedawno odbyła słabość swoją 
przy dziecku. A ileż to ludzi musiano areszlować, o któ- 
rych mie a mie me wiemy? Takich to bolów | utrapień 
moc kosztuje każda podróż carska! 

Roszh haszonu. (Nowy Rok), 5.658 od stworzen a 
świata, zaczął się dma 8. b. m., według kalendarza he- 
brajskiego, święlem »trąbki<. W dnin rosch haschonu, 
według wierzeń żydów, zapisuje Róg w otoczemu ar- 
chamałów los każdego członka gmmy żydowskiej w 
ogromnej księdze (lak wiadomo, żydzi z całego świata 
tworzą tylko jedną gminę). W czasia tego zapisywania 
staje szatan przed obliczem Roga ı oskarża każdego % 
grzeszników. Owóż trabkami odstraszają oskarżyciela 
W dziesięć dni po nowym rokn przypada »sądny dzieńe 
Bóg w tym dnm to, co w rosch kaszonu zapisał, opie- 
czętowoje 1 juź nie zmienia, Od nowego roku do sądne- 
go dma modły więc trwają : posty, aby Róg był łasku- 
wym 

7 Jeżeli szybkie i niezmierne rozpow-zechnienie jakie- 
goś uowego artykałn spożywczego świadczy O jego war- 
tości, to pod tym względem z Kathreinera kawą słodo- 
wą nic nie może iść w porównanie, W najbogatszym, 
najznakomitszym domu zarówno, jak 1 u najprostszej, 
najskromniejszej rodziny używają jej teraz co dzień. 
Jak lo jest pocieszającą rzeczą w interesie powszechne- 
go zdrowia 1 dobrobytn naszego ludu, tak też niemniej 
pocieszającem powinno hyć to powodzenie ze względu 
na nasze swojskie gospodarstwo wiejskie. Zawsze alolt 
godzi się ponowić przypomnienie, że przy kupowaniu 
trzeba być ostrożnym, aby islożnie otrzymać prawdzi- 
wy dobry towar w oryginalnych paczkach z nazwisk'em 
» Kathreinere. 

Gaszenie nafty mlekiem Rardzo często zdarzają się 
wypadki pożarów wskutek »apalenia się nafty, którą na- 
wel w początkach samych trudno ngasi. Wynajdywa- 
an różne sposoby i płyny gaszące zapaloną nallę, lerz 
dotychczas jeden tylko płyn Eberbarda okazał się do 
tegn skutecznym, kosztuje jednak tak drogo, że o za- 
slasowanii go w praktyce mowy być nie może Tyn- 
czaseni, jak się okazało, najlepszym środkiem do gasae- 
nia tego opornego żywiałn jesl mleko, znajdujące Fię 
chyba w każdym domn Dla ngaszenia palącej się nafty 
wystarczy wylać na ogień odpowiednia ilość mleka, a 
ogień niezawodnie ngaszony zoslanie. 

W Zabrzu, na Górnym Szląsku, wyszły zapowiedzi 
dwojga narzeczonych. o których me można chba pa- 
wiedzieć, iżby »z młodzieńczą lekkomyślnością wslę- 
powali w stan małżeński, »Pan młody« ma bowien lal 
69, a »panna młoda< kczy 83 wiosnę. 
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Wiadomości ze świata. 

Rosya Berlińska gazeta kalalicka Germama otz- 
mala z \\ ar zawy z bardzo poważną 1 doln ze pomfoi ma- 
wanej sirany wiadomości o uhładach pomiędzy rządem ro- 
syjskim a stolu a apostolską, Rokowania rozpoczał ks. kar- 
dynał Agliardi, następnie piowadzi je w Petersburgu 
ks. Tarnasi przez kilka tygodni. 

Rząd rosjski życzy sobie, ażeby język rosyjski za 
prowadzić do nabożeństw kalohekich, z wyjątkiem głó- 
wnej Murgi. żeby wiee w katolickich kościolach w Ro- 
sj! przy kazaniach. śpiewie, kaleeliznue, nabożeńsLwach 
różancowych. ślnbach 1 spowiedziach wyłącznie poslu- 
gwano się językiem rosyjsknn. 

Rząd rosyjski upawywał w tem od 1803 r. vaj- 
wadniejszy środek do kaloheyzmu. ale na zewnątrz, aż 
by świaln zaniydnó oczy, przedstawił lo jako polity 
kowcczneść przeciwko narodowym dążnościoni Polakó 

Pierwszy odnośny projekt zrobą rząd rosyjski kró- 
tko po 1 1:63, pod hardzo niewinnym pozorem. Pro- 
sł buwian stolce apostolską o pozwolenie na rosyjskie 
przetłómaczenie kato 1ekiego | alcżenslwa kóre od wic- 
ków w polsin języku się odbya. Katolicy, którzy na- 
tychunagl wielkie niel)ezpieczeństwo zmi rkowah udali 
e do Rzy mu. 

Ządanie rządn rosyjskiego jest całkiem medozwo- 
lone; gdyż w Rosyt z bardzo małymi wyjątkami m'e 
istnieją 1 istnieć nie mogą katolicy rosyjscy gdyż po- 
rzucenie schizmy jest medozwolone 1 surowo karane; 
cały katolicyzm Rosy! jest polskiego pochodzema, lak 
że rosyjska lulurgla, klóra dla Rosyi byłaby całkiem 
zbytęczną stałaby sę środkiem do uciekania Polaków 
i upokorzema kościoła katolichiego wohec schizmy. Sto- 
hca apostolska odrzuciła żądanie rządu rosyjskiego. Rząd 
1osyjski pomimo to otwartym gwałlem i przy pomacy 
kalka złych ksęży wprowadził język rosyjski do kilku 
parafii dyecezyi mińskiej. Wiedy wszyscy bogobojni ka- 
tolicy odwiacali się od uch księży, któlzy 1ządow! ro- 
syjskiemu dopomagali, jako od zdrajców 1 odszczepień- 
ców 

Podczas nkładów od 1583 do i:S5 roku rząd ro- 
syjski znowu próbował, aby wprowadzić jezyk rosyjski 
do nabożeństwa katolickiego, ale kardynał Jacohial od- 
powiedział bardzo mądrze” że sprawa la dla Rosyan 
nie ma żadnej praktycznej wartości, ho 1 tak na łono 
kościoła katolickiego prześć ım nie wolno, a stolica 
apostolshu wobec tej sprawy będzie się zachowywała 
obojętnie tak dlingo, dopóki w Rosyt mie będzie wolno- 
ści religijnej 1 dopóki katolicyzmowi me będzie wolno 
się rozszerzać, 

W r. 1888 rząd rosyjski 1az jeszcze prosił o lo 
slolicę apostolską; wtedy wieść ta wywołała mieopisa- 
ne rozdrażnienie umysłów pomiędzy Polakam | powa- 
żne obawy o przyszłość kościoła katonckiego w Rosyl. 
Ale ï wtedy Rzym powiedział w tej sprawie: »Nie mo- 
żemy «, 

Rząd rosyjski żątła teraz najpierw, tak donoszą, za- 
prowadzenia języka rosyjskiego tylko w Moskwie, Ode- 
sie 1 Mińsku 1 opiera się pzy Lem na Lej okoliczności, 
Że tezy le iasta mie są palskienn. że zalem język pol- 
ski mie ma tam ani prawa ani powodu istnieć, miano- 
wicie Mińskn. gdzie jezyk rosyjski jnż został zaprowa- 
dzony (Koscioły w Mińsku gdzie nabożeństwo w języ- 
ku rosyjskun się odprawia stoją prawie wszystkie pró- 
żne. gdyż nie ma katolików, którzyby rządowi w lakiem 
przedsiębiorstwie pomagali. 

Przy panujących w Rosyr gwaltach gdzie nie wzdry- 
gają się I pized najokropniejszenu środkaun. jeśli cho- 
dzi o religijne luh polityczne prześladowanie. chodzi 
rządowi rosijskiemu © lo, żeby stolica apostolska zasa- 
dniczo odstajnła od zasady niedepuszczenia języka ro- 
syjskiego. lak tylko lo osiągmęlem zostanie, lo znajdą 


| niejszy nacisk na biskupów 3 ks 


się już ślodki, ażeby język rosyjski wprowadzić tam, 
gdzie rządowi będzie się podobo, nawel 1 bez pozwo- 
lema stoluy apostolskiej: rząd będzie wywierał najsil- 
y. a apierających si 
po prostu będzie wysyłał na wygnanie, W ten sposób 
nabożeństwo 1osyjskie po nucsiącach lub lalach zosla- 
mie wszędzie zaprowaćlzone, skoro stoliea apostolska raz 
w zasadzie zgodzi 5ię na nżywanie języka rosyjskiego 
przy katolickiej liturgn 

Ale nawel w Moskwie i Odessie nie jest potrzebny 
język rosyjski bo w Rosy, jak lo już udowodmiiiśmy 
mie ma 1osyjssieli katolików. gdyż h}č tam me mogę 
1 być ım nie wolno. lrzecrwnie, wszyscy katolicy w Ro- 
syi) na Sybirze są Polakavu lub Niemeanu, rosyjskich 
kalnlików ne ma, Katolickie kościoły w głębi Rosyj są 
kie przez Polaków zbndowanc, przez polskich ska- 
zańców, urzędników, adwokatów 1 żołnierzy, a jedyn m 
miejscem, gdzie znajdą język ojczysty, jest kościcł. By- 
łoby istotnie strusziem, gdyby m ty pociechę odebrano, 

Nie da się zaprzeczyć, że na podstawie historycz, 
negn rozwoju 1 skutkiem wspólnego prześladowania ka- 
lolków 1 Polaków pomiędzy katolicyzmem a polskością 
istnieje ścwly węzeł, Ten węzeł przemocą rozrywać. po- 
ciegnęłoby za solą nejsmntniej-ze naslęp:lwa. 

skutek bylby tem: ogólny upadek katoliczmu w Ro- 
syli rozpacz i potępienie tych Hiskupów 1 księży któ- 
rzy sią poświęcili dla obrony języka ojćzyslego 1 tem 
samem religi kalonekiej, a trymnfem wszystkiech apo- 
sl łów zdiajców ! d d 

Tu piechodzi o narodowość lub polilykc, tylko po 
prostu o czysto kościelne inleresa 1 o byl kościoła ka- 
toliekiego w Rosyi. I dlatego mo chcemy wierzyć w lo 
straszne przypuszczenie, żchy slolica a oslolska 16 mi- 
honów wiernych katolików, k'órzy od przeszło 100 lal 
najokropmiejsze prześladowania dla swej religii cierpieć 
1 znosić musieli, bez żadnego dostaterznego powodu po- 
święcić miała. Nie, stolica apostolska nigdy kościelnych 
interesów me poświęci dla względów politycznych ı dla- 
tego teraz me tracimy nadziei, 1ż i tym razem nieprzy- 
jaciele kościoła zostaną zawslydzenie. 

Francya. Według półurzędowych wiadomości, car 
Mikołaj I. przyjął program uroczystości, ułożony na ĵe- 
go przyjąrie przez rząd trancnski. 

Niede: landya, Policya rolierdarnska olrzymała z Lon- 
dynu zawiadomienie, że przybyli do Rotterdamu dwaj 
czlonkowie sprzystężema na życie cara ı że wysiedli 
w pewnym hotelu. Podano ich nazwiska, rysopisy i 
wiek Wallace 1 Hajnes. Obaj czuli sią tak bezpieczni, 
że nawet drzwi na noc kluczem nie zamykali, Inspek- 
tor policy: kazał un we śnie założyć kajdany W ku- 
ferku ręcznym i pod podaszkami znaleziono 12 bomb 
dynamitowych. Obu anarchistów aresztowano. 


Zabobony w Rosyt. 


Jeden z dzienników niemieckich, poświęcony »My- 
tolog garnań-kiej, opisuje niektóre szczególne zabobo- 
ny jakie po dziś dzień jeszcze zachowują sig w Rosyi. 
Przytaczamy kilka z meh Już to dla samej ciekawości 
przedmiotu, już że niejeden jak n. p. o inkluzach i nro- 
kach nie różni się wcale od przesądów, znanych 1 po- 
śród naszego gininu. 

1 »Paproće. Na święty Jan zakwita co rokn pa- 
proc. lecz zły duch strzeże pilnie jej kwialu Przed sa- 
mą północą pokazuje się paczek na szerokich hściach 
ziela i wnet chwieje się i kałysze jak fala, wnet w pod- 
skokach wsjana się w górę jak ptak w podlotach. 
Wszyslko to sprawia zły duch, chcąc ukryć kwiat ludz- 
kemu oku. Paczek rośnie 1 wzdyma się od miuuly do 
minuty a wyglądu jak żarzący węgiel. Z uderzemem 
dwnnaslej godziny pęka wreszcie paczek z łoskotem 
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podobnym do grzmotu pioruna, a jasne światło rozsze- | narzędzi selaznych z hrzaskiem poranku w dzień ś. Ja- 
rza się do koła. W tej chwili zjawia stę zły duch l zry- | na, i mogą niem) jak jak kwiatem paproci zapewnić 
wa kwiat, ymi duchami Wyganiają niemi złych 

Kto sobie przedgęwziął uszczkuąć kwiat, musi | duchów. czarownice, strachy. Aby jednak karzonek uzy- 
wcześnie udać się dn lasu, a znalazłzzy roślinę, musi | skał cała swą moc cudowną musi czarownik wkraść się 
| 


ńbwieść ja kołem 1 czekać spokojnie pokąd niezakwi- | do cerkwi, zwraca się na zachód i mówi trzymając ko- 

dnie, Niewnino mu leż eolnać się już od swega zamy- | rzonek w ręku następujące zaklęcie: 

słu, musi opierać się zelkrm pokusom złezo ducha i *Płaczku, płaczku! dużo się napłakałeś, ale mało 

nie zwałać ua przeróżne jego przemiany. Obzierając się | urondes łez. Lzy twoje niechaj nie płyną po otwartem 

na zawołanie złego ducha, naraża się, że albo szatan skrę- | poln, łkania twoje niechaj me mkną po niebieskiem mo- 

| rzu. Bądź straszny duchom, djahłom 1 czarownicom hi- 

mn rozum Nie zdarzył się leż jeszcze pr: d, aby | jowskuu, A jeślić odmówią posłuszeństwa, to utnp ich 

prócz czarnoksiężnika udało się komm posi kwiat | we łzach. Gdyby zaś chereh uciec przed tobą lo zam- 

paproci, kmj ım otchłań piekielna. Qby me słowa silny ı stały 
Cudowny kwiat tej roślmy daje władzo nad złymi wywarły na tobie skutel=! 5 

duchami nad ziemią 1 wodą, pomaga znachodzić skar- Poświęcenu korzonka ma jeszcze inna ohydna to- 

by 1 robi niewidzialnym swego posiadacza Szukając | aTzyszyć caremonia, której niepodobna przytoczyć 

skarbów, rzuca się górę hwrat paproci, a jeśli rzeczy- Dokoń, nastąpi. 

wiście jesl w tej okolicy skarb zakopany, Lo kwiat chwie- =- 

Je się nad tem miejscem w powietrzu, jak gwiazda, i 

potem prostopadle spada na ziemię. 


ci mu szyję. albo go udusi. albo na całe 


Kacik humorystyczny! 


2. »Rzeżnelia górska: zwana także poskoczkiem u W chałupie. 
czarmoksiężników Tak lrudno znaleść ludną tę roślinę, — 0 której godzinie wrócisz Wojtek do domm? 
że tylko biegły w czarnoksiesiwie uczeń moše przyjść — Babska cickawrść,, leraz jeszcze niewiem, ale 


w jej posiadanie. Kio jednak posiada kwit paproci 1 | jąk wrócę to ci powiem! 
lak zwaną roślmę rbiedrzeniece czyli »sowią strzałę, 
len może dostac z łatwością i poskoczka Za dolknię- 
ciem rzerzuchy górskiej pęka każdy krnszec, a mano- 
wicie żelazne drzwi, bo postawiony na straży duch pod- 
pera je swemi plecyma kto jednak dostał poskoczka, 


Dvbra rada. 
— 0 me panie, pójdę tylko za takiego, coby za 
mug wskoczył w ogień, 


przed tym otworzą się drawi na ościeęż same z siehie. — To najlepiej za pompiera 
3. »Biedrzemiece czyli »sowia strzała (l.yllnnim sa- ERA. 
licaria)+. Roślima ta zwana także płaczkiem wzbudza u Choroba wieku, 
wieśniaków wielkie poszanowanie a nawet 1odzaj oba- Dziś każdy prawie młodzian jest straszne zezowaty. 
wy, a wróżbici beznych dapuszczają się z nią szalbierstw. | Na wdzięki córki patrzy — a widzi.... kieszeń 


Czarownicy wykopują korzenie płaczka bez wszelkich | taly. 
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Dla wygody P.T publiczności 
przyjmujo się 
wszelkie obstalunki 
także w mojej 
księgarni, rynek I. 16. 


Kostorysy wykonuje 


się w każdym czasie i jak 
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© Poleca się dla wykony- 
Pan ` wania wszelkich 


"HR P Ą f 
Druków kupieckich Druków kupieckich 
jako to: Juko to: 

koperty, papier listowy, rachunki, listy doslawne, cenniki, hrosziry, 
dzieła, czasopisma 
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Bicykle Neumanna 
RE~ są nujlepszymi T% 
Nasze bicykie 52nn be mupa 


ulubionymi z wszystkich niemieckich wyrobów i 
powiększa się corocznie ich rozgłos. Konsirukcya: 
materyal ı robota są pierwszej klasy. 


enia 


W użycia 
80.000 szłuk. 


toceny wyrób 
16 000 sztuk, 


A 


Pyszne urządzenie naszego zakładu, wyćwiczony 
roboczy personal, i doświadczenia, które nabrali- 
śmy od wielkiego szeregu lat, są dla kupca dosta- 
teczną rękojmią, że nabył sumiennie zrobiony Fa- 
brykat, 


Zastępcy dls Mor. Ostrawy | ekolicy: 
Janaczek & Wojaczek 


ul. Hermanska. 


[EEK TYAN ZAWRACA 
KSIĘGARNIA 
T F 
JULTTUSZĄ MKO TAS 
w Morawskiej Ostrawie 
poleca na rok szkolny: 

ksiażki szkolne, przybory do pisania i rysowania pa 
baraza przystępnych cenach. 

KRUKI RAK: I RETOTWOWTZEE TESTS 


Wyćwiczona fortepianistka 
udziela 
BE gruntownej nauki za miernem wynagrodzeniem “We 


Bliższych wiadomeści udzieh Pedakcya í Admini- 
stacya »Kresowca< ul. Joliannyego. 


r. 

— 1.7 , 
„SIEARBNICA* 
E naukowa i powieściowa ZE— 
dla ludu palsklega 
zaczęła wychodzić w Krakowie z dniem 1-go września b, r, 
w książeczkach miesięcznych. 

Książeczka | a (za wrzesień) zawiera: Jak obierano kró- 
Jów w Polsce, = Piotr z Krempy. — Potęga modlitwy 
i jałmużny (wierszyk). — Zła macocha (powiastka). — 
O lekarkach wiejskich 1 różnych czarach. 
Prenvmera:a wynosi na rok: | złr 50 ci, — Dokańca 
bieżącego roku: 50 centów. 
Adres Ks. M. Dziurzyński 


w Krakowie, ul. Basztowa I. 4. 


Maszyna do szybkiego pisania Hammonda, 
Zastępca: JULIUSZ KITTL w mor. Ostrawie. 


Czcionki w 5, wstęga barw w 
10 sekunkach wyriiemelne, 
Największe pismo, bo autom: 
odbitka; bezwarunkowa mia- 
ra wierszowa po najdłuższym 
użytku, Największa trwałość, 
konstrukcya «loskanała, naj- 
lepszy materyał. 
oraz inne ulegające sprzeda- 
ży części składowe łatwo i 
z małemi kosztami uzupał- 
9 nam. Nawet najstarsza 1 naj- 
bardziej użyta maszyna. damię 
znów przyprowadzić do ta- 
kiego stanu, że tak jak no- 
wa funkeyonuje 1 tak samo 
pisze. 
Cichszy jak inny syslem. Dla nerw 1 oczu najmniej szkodzący. Dobra. siłą prze- 
bojowa, podług upodobama wzmacniać się dająw'a. (Przy nowym modelu kowadłowym). 
Nowy model kowadłowy i czcionko-łódeczkowy postawił tą maszynę na wy- 
soki stopień doskonałości i wywyższył ją nad inne systemy konkurencyj- 
ne pod każdym względem 


25.000 


w użyciu. 


Największa 
szybkość w pisaniu. 
Rekord 12 hiter w sekundzie. 
Ciśnienie klawiszy lylko 7 
nm. żadne skakanie ręki, uży- 
cie wszystkich palców Wiel- 
kie klawisze z wielkiem! od- 
stępami, przeto Żadnych my- 
łek Automat Odbitka, prze- 

to lekki przycisk. 
Widoczne pismo. 


Model idealny. 


Życzeniom pańskim zadość czyniąc, potwierdzamy z przyjemnośria, Że spro- 
wadzone od pana 3 maszyny Hammonda, z których jedna już od dwóch lat w cią- 
glem, silnem Jest użyciu, dotąd zupałnie bez zarzutu pracują ; nie pokazują żadnego 
zużycia się. Pismo zawsze jest takie ostre i miarowe jakie przy otrzymaniu maszyn 
było Sądzimy, że te maszyny z spokojaem sumieniem polecać możemy 


Rudolfstadt, 20 października 1388. 


314, naturalnej wielkości. 
Waga 8 ko. 


Znaczny uboczny 


zarobek 


mogą uzyskać osoby pilne 
każdego stanu, które by w 
wolnych chwilach zajętemi 
być chciały, Zgłoszenia pod 
cyfrą: N. S. 316 do 


G.L Daube 8 Co., Prankfart n. M. 


Czcionki 


Ucznie 


zostaną przyjęci zaraz do ll- 
tografii, drukarni, introliga- 
torni i kaięgarni 


Juliusza Kittla 
w Morawskiej Ostrawie. 


ECCE RK _—- 


Fr. Ad. R chter I Sp. 


s Wydawca luliuez Kitti. — Odpowiedzialny redaktor Michał Engel, — Drukiem J. Kitita w Mor. Ostrawie. 


